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neńseńsem gospudarczym ! 


Niedawne temu w aitykcie wstępnym, zstytnio- | G. Siąsku 


wanym „naprawdę czas słcńczyć z tym ronsensem 
gospodarczym“, skrytykc walśmy szkcdhweść i niede- 
czeczność naszej dctychczasc wej pobtyki gespcdaiczej, 
mastawiczej na wywóz zagisnicę za wszelką cerę, 
a połączonej z nieusiannem: cężkiemi astratemi dla 
całego egółu raszego spcłeczeńsiwa. A mie deść 
jeszcze na tej jednej biedzie. Z nią w parze idzie 
niesłychane wprost i tujnejsce najszersze warstwy 
swą bezwzględzecścią postępcwanie karteli i syndyka- 
tów, które nsdmiermemi wprost mie de wierzenia 
zyskami dla siebie, bogacąc i iucząc siebie, rujnują 
egół ludneści i w rozstroju podtrzymują cale 
masze życie gospodarcze. Znane to jaż i niczem nie 
dające się zaprzeczyć fakty, a tak częsie pednoszOm€, 
ujawniane i pięlnowane prsez naszą prasę i przez 
naszych posłów na arenie sejmowej.  Groteskoweść 
całej tej polityki gospodarczej wykażą nam jeszcze 
poziższe dane. 
Dlaczego cukier jest drogi? 
Cnkier w Polsce jest mesłychzni'e drogi. 
gram sypkiego cukru koszitje 85 groszy za ft. 
Cukier w kostkach jest jeszcze dreższy, bc 95 gr za 
funt. Ten sam cnkier kartel cukrowniczy spizedzje go 
jednak zagianicy po 11 gr za ft. Po 11 gı! W Arm 
glji óświnie tuczą naszym (cubrem. A sRa:ze Ózieci 
„daremnie proszą o ten tak bardzo im :właszcza po- 
trzebny produki. Nie możemy go dać dzieciom w 
dostatecznej ilości, bo cukier jest w Polsce za 
drogi. 
Nie żądsmy zgcła, 
m nas do 11 gr za funt, be to byłoby niżej kosztów 
produkcji. Kartel cnkrowniczy tu dckłada miljony 
do wywozu cukiu — ale te miljony za to odbija 
zobie na ludności naszej w kraju. Wedle epinji fa- 


chowców koszt produkcji 1 kg. cukru wynosi ma- 


ksymalnie 35 gr zaft. Zatem — po deliczeniu przewezu 
i godziwego zysku — cena kilograma cnkru nie po- 
winna przekraczać 50 gr. za Ít. 

Pozatem kaitel cukrowsiczy dał miljicny na wy- 
bory, wisdomo — komu. Nietylko więc ię itesię 
na eksporcie cukru naszego zsgranicę za bezcen, ale 
jeszcze i te miljony, które dał na wybory, weinje sobie 
teraz na lndneści. Za zwycięstwo jedynki kraj płaci 
samemu tylko kartelowi cnkrowniczemu około 100 
miljonów złotych rocznie! Tyle bowiem 
mniejwięcej wynosi różnica między 
godziwą ceną cukru, biorąc pod uwa- 
gę całe spożycie. 

Prócz tego znane są ogólnie krezusowe wprost 
uposażenia dyrektorów  cukicwni, które wyzoszą 
miesięcznie nieraz nietylko kilka, ale wprost kilka 
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naście tysięcy zł, poćczas gdy np. urzędnicy państwo | 


wi zakademickiem wykształceniem meszą się zadawalsć 
peborami od 250—500 zł miesięcznie — a tysiączne 
gzesze mie mają dziś nawet grosza na kawałek chleba. 

Tak jest z cukrem — a podobnie jest i z wę- 
giem naszym. 


Dlaczego węgiel jest drogi ? 
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Ceny węgle wynoszą na Górnym Sląsku 42 zł. 


za tomnę, tj. 2,10 zł za ceminar, 
eksportuje się węgiel pe 
cenach, że tenże sam węgiel 
skie proponują po 
powreinej po 2T Z% så  tonńnę, 
ij. za 1,35 zł za centnar. A u nas płacimy przeszło 
3 zł za ctr. Jastto chyba szczyt nonseniu gospo- 
dlarczego. 

Pochodzi to siąd, że i węgiel również niżej kosz- 
tów prodnkcji wywczi się za granicę. A za to potem 
dopłaca nasza ludneść. A pozatem właściciele kopalń 
oczywiście kalkulują ceny w kraju tak, by wybić na 
mich ogromne dla siebie zyski. 

Prócz kolosalnych zysków wła- 
ścicieli kopalń, dla siebie znaczna 
część dochodów ginie w kieszeniach 
nadmiernej i niczem nie usprawiedli- 
wionej liczby dyrektorów i generalnych 
dyrektorów, pobierających fantastyczne 
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wprost wynagrodzenia. Wiadomo już 
z dyskusji sejmowej, że płace i tan- 
tjemy dóyrekiora hety Pokoje, Lewal 


skiego, idą w dziesiątki tysięcy dola- | pa cysłusja w 


rów miezięcznie. Ogólnie znaną na 
rzeczą jest, że dyrektorzy 


generalni koncernów, ciganizacyj 


handlewych åla eksportu węgla zagra- | 


nicę pobierają nietylko wysokie 
pensje w dolarach, ale i prowizje po 
25 groszy oå każdej wywiezionej 


tenry węgla. Ile pobierają w formie 
tamtjem i dywidend, tego nawet wie 
dze skarbowe mie petraf'ą sprawdzić! 


le te selek wprost rodzin  rebotniczych | 
i mrzędniczych mogłoby żyć z  óÓcchcdów 
jeónege  tylke iakego geneislnego  dyiektoia ? 
Ostatni polski mipister spiowizacji, który 


lèwidowal io misistei um, p. Gicdzicki, jsko general 


ny ćyrekior synćykate hbi żelaznych pcbes z gó- 


rą 60 tysięcy złctych miesięcznie. 
Takich dyrektcrów są na G. Siąsku 
dziesiątki i oni z ramienia ms:sgnatów 
węglowych pgrcwaćzą całą prliiykę 


Jakże się wcbec tego dziwić, że nasz węgiel, 
kiórego mamy w iskiej cbiicści w kraju, jest iak 
niesłychanie Ćiegi! Jakże mcże być tani, kiedy my 
mosmy skajpieiw Ćcpiaczć za ie siisty, które msgrzci 
węglewi peroszą za (sni 
za gianicę i kiedy my musimy płacić 
ż2 tsk egie mry haracz na 
nim zachisenych kieszeni n etylko właścicieli 
sle i lcznych izesz 1camaiiego 


| zjazdczych ćysekiciów. 
aby obniżono cenę cekin 


I to wszystko dzieje się pcd rządem 
która się chelpi niensiarnie swą silną ięką. 
że tem, gdzie częsichicć mie potrzeba, to cna swą 
silną pięść a2 do przesyiu pełizcje, tylke tam, gdzie 
jej częstckieć najbsidaiej pctirizeba, jak w tych wy- 
padkasch, by nkrócić tego 1edzaju injntjacą caly kraj 
z: gospcdaiczą, tam tej silnej ięki jakcé nie 
widać. 
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Waiszawa, 11 3 Nə dziziejszem pesiedzeniu 
Seratu pizystąpicro de iczpatrzenia piojektu nsiswy 
© ustreju gzkelnictiwa.  Kemisja senacks uchw:lła 
piojekt nstawy w Dizmienie zsejmcwem, Iówrcczeźnie 
wnosząc © uchwalenie kilkn iezclucyj. Mówca wnosi 
o gizyjęcie picjektu vsiewy i iesclncyj kc misji. 

Senater Rostworowski (B. B.) zaznzcza, że nstawa 
zmienia nastawienie psychiczne naros, podnosząc 
wage wykształcenie zawoćtwego i dąży do siwcize- 
mia tęgich fschowsów. 

Ses. Sołtyk (Kl Nar) propornje, aby cbok zno- 
wego G.lein gmnazjtm pezostawicno ćzlej 8-leinie, 

Sen. Kcczyński (P.P.S.) krytykował poszczególne 
zaszóy ustawy. Sen. Sieńkc (B. B.) polemszvje Z za- 
iznta mi epozycji. Senator Mesecklewski stwierdza, że 
położenie kraju jesi iego rodzaju, że zawodowcy nie 
mają co robić. 
Sen. Utta (Kl. Niem.) przyznaje, że ustawa pesiada 
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zalety, uważa jećnsk, że vsiawodzwstwo szkolne rcz- | 


wija się miewłaściwie. Sen. Thkullie cświadcza, że 
również głosować będzie przeciw mstawie. 

Senat pizyjął ustawę w brzmieniu 
Poprawki opozycji zostały odrzucone. 
wszystkie rezolacje, zaproponowane przez komisję. 


Szkolnictwo prywatne. 


Z kolei przystąpiono do projekin ustawy o szkol- | odrzucone głosami B. B., w którem zasiadają rabini, 


podczas gdy za poprawkami głosowało Koło Zydowskie. 
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nictwie prywainem. 
W głosowaniu odrzucono 


Ustawa o zgromadzeniach. 


Z kelei Semat przysiąpił do projektu ustawy | 


© zgromadzeniach, Senat przyjął i tę ustawę. 
Na tem posiedzenie Senatu zamknięto. 


Pewno, | 


sejmowem. | 
Uchwalemno | 
3 | poseł Bielecki 
i kwestję przekazywania zwłok zakładom uniwersyteckim 
i dia celów nankowych. 


również wszelkie po- ; 
prawki ze stromy opozycji instawę przyjęto bez zmian. | 


Cena ogłoszeń; Wiems w wysokości 1 milimetra na stronią 6-łamowej 15 gr, 
na stronie $-łamowyj 50 gu, na | stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
stowe Giusto) 80 gr każda dziana mowe 15 gn Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej, 


15 marca 1932 


| 


| 
f 
| 


| 
| 
i 


| 
| 
| 


A 
$ 


wywóz tegoż węgla | 

pizytem 
zapychanie | 
kopalń, | 
iedzsju daimo- 


$ 
H 


mes 


A 
U 


E 


ź 


PUREE a 


i 


REES MIANA 5 ABY RAT a 


KEE 


3 
a 
A 


; 


p 
f; 


w 
Names telefonu: Nowemiaste 8 
pà Drwęca. NawamiastoPomorzą. 


Nr. 32 


cain 


4 


Wtorkowe obredy Sejmu. 


Likwidacja Kemitetun Ficty Narodowej. Obszer- 

sprawie skłacek na izecz Ko- 

ścioła katolickiego Posłowie 2 BB znów atakują 
patrjctyczne duchowieństwo katolickie 


Warszawa, 9. 3. Na wicikowem posiedzeniu 
Sejmu najpierw załstwicno sprawę o scalanin działek 
w Gdyni, poczem przyjęte ustawę o likwidacji Komi- 
tetu Floty narodowej. 

Znane zastrzeżenia poćncsił to pos. Wierczak, 
Kirb Narcd. a p. Minkcwski (BB) zapewnił antoryta- 
tywnie, że mimo likwidacji Kemstetn wszystkie fan- 
dusze, składane na poszczególne cele, będą uszano- 
wane i człkowicie zabezpieczcne. 

Drżą dyskvsję wywcłsia sprawa składek na 
czecz Keścioła katolickiego. 

W kcmisji referowzł tę sprawę pos. Rzóska, Te- 
187 usunięto go z ieferatn, kióry cbjąi pcs. Pela- 
kiewicz. 

Pes. Wierczak mćwił o zasłrgsch duchcwieństwa 
około uchywstelenia społeczeńsiwa i o wielkim na- 
kładzie jego pracy podczas wojny. Przykazania Boże 
powinny obowiązywać w polityce. Jeżeli ksiądz uczy 
"nie kiadnij*, „nie zabijaj*, to nie jest to polityka, 
lecz wypełnianie obowiązku. 

Pos. Walewski (BB): — To on do panów mówi 
— „nie zabijaj“. 

Pes. St. Stroński: — O Zagórskim!i 

Pos. Wolska (BB) nie może pogodzić zgitacji 
politycznej przeciw raądowi, nprźwianej w kościele 
ambeny podczas nabożeństw, (|) z zasad: mi Ewangelji. 
J sd(l) nienswiści(!) ;3pływsjąc z ambon 
podczas agitacyjnych kazań, (!) jest w 
kolizji z haslami Ewangelji, co 
szczególnie przykro odczvwają kobiety, 
wiażliwsze niż mężczyźni. Domzga się 
uregulowania opłat za usługi religijce, które są do- 
welnie oznaczane przez duchowieństwo. 

Pos. Madejczak w imieniu Kinbu Ludowego wy- 
pewiada się 28 uregtlowaniem śŚwisdczeń na rzecz 
Kcścioła, ale nie będzie giosował za 
ustawą ze względu na panający na wsi kryzys. 

Pes. Czapiński, tak jak csłe P. P. S. jest zase- 
dniczo za rozdziałem Kościoła od państwa, 
Ustawę obecną uważa za narzędzie w grze polity- 
cznej. Jest to próba wpędzenia kleru na 
podwórko „sanacji“. „Samacji* idzie 
o to, że kler nie prowadzi takiej 
polityki, jakiej ona 'sobie życzy. 
Podczas wyborów widzieliśmy obra- 
zy Piłsudskiego obok monsin. Rat- 
tiego; [Ne brak zsiem drbiej woli ze streny BB. 
w kierbnkn rezpolitykcwanisklerv, ale na rzecz swoją, 

Pcseł Kizyżowski (Ch D.) stanął w obronie 
duchowieństwa. Nie zna wypaśków, aby duchowień- 
stwo uprawisło politykę w kościele. 

Poseł Raćziwiłł: — Sprawa agitacji politycznej 
części klern jest bardzo bolesna. Nikt z naszego 
cbczu nie ma pretensyj, aby duchowieństwo katolickie 
gremjalnie zapisało się do B.B, ale możemy 


żądać, aby lojalność, wypiywająca 
z pizysięgi, określonej w konkor- 
dacie, nie była  tłómaczona jake 


lejalność wobec państwa inb narodu, 


lecz wobec rządu, który obecnie 
za to państwo jest odpowiedzisiny 

Pos, ks. Szydelski stanął w obronie duchowień- 
stwa. 


Wszystkie poprawki odrzuceno i ustawę przyjęto 
w brzmieniu komisji. 

Przy rozprawie nad ustawą o chowsniu zmarłych 
zgłosił poprawki, mające uregulować 


Rzecz charakierystyczna, że poprawki ie zostały 


W Sowietach nie wolno budować kościołów. 


Rząd sowiecki wydał dekret, zabraniający budowę 
nowych świątyń w roku bież. Charakterystyczną rze- 


| czą jest, że mimo zakazów ludność madal gorliwie 
j składa ofiary na budowę nowych świątyń. 


Uroczystości pogrzebzwe 
ś. p. ks. biskupa Bandurskiego. 


Wilno, 10. 3. Przed rozpoczęciem uroczystości 
pogrzebowych w bazylice ustawiły się na placu kate- 
dralnym oddzisły wejskowe. Równocześnie obok ka- 
tedry i u wylotu sąsiednich ulic ustawiły się szeregi 
P.W., młodzieży itd. Dla p. Prezydenta Rceplitej i rządu 
na czas przemówień żałobnych ustawiono specjalae 
wzniesienia, Przed godz. 10 srzybyli pp. ministrowie 
z premjerem Prystorem na czele, generalicja, wojewo- 
dowie, rektorzy uniwersytetów i duchowieństwo innych 
wyznań, które zajęło miejsce również na wspomnia- 
nych wzniesieniach. Po godz. 10 przybył p. Prezy- 
dent Rzplitej i złożył wieniec na wzniesieniu. 

Pierwszy przemówił w imieniu rząda min. W.R. 
i O. P., Jędrzejewicz, który żegnał w imieniu rządu 
kapłana żołnierza, najwierniejszego syna zmartwych- 
wstałej Polski, 

Z kolei przemawiał prezydent m. Wilna, żegnejąc 
zmarłego ks, Biskupa w imieniu miejsc. społeczeństwa. 

Po przemówieniach p. Prezydent Rzplitej przeszedł 
do bazylki, witany m wejścia przez dachowień stwo. 
P. Prezydent złożył na katfilku wieniec i zajął miej- 
sce w głównej nawie bszylini. Wnętrze bazyliki 
preedstawiało imponujący wygląd. Przy katafalku 
pełaili straż honorową oficerowie armji czyanej i Zw. 
Legjonistów.,  Poatyfixalaą mszę żałob ią celebrował 
arcybiskap Jałorzykowski, metropolita wileński, w asy- 
ście księży biskusów. W czasie nabożeństwa podaio- 
słe kazanie wygłosił prorektor uniwersyteto ım. Stefana 
Batorego, ks. prof. Falkowski. 

Po mszy św. nastąpiły egzekwje. 
z kataf:iku legjoniści. 

W chwil, kiedy wnoszomo trumaę do podziemi, 
ma placu przed bazyliką rozległo się trzykrotae hasło 
wojskowe, odagtane przez trębaczy.  Baterja eddała 
salwę honsrową : 

Po zakończeniu uroczystości żałobnych p. Prezy- 
dent odjschał do pałacu, gdzie przyjął na audjencji 
księży biskuzów, bawiących w Wilaie, 

Pogrzeb miał cheraxter 'mpoaającej manifestacji 
narodowej i państwowej. Wzięli w niej mdział dele- 
gacje z całego Kraju. 


Trumnę zdjęli 


S. p. ks. biskup Władysław Bandurski. 


W przedostataią niedzielę wiecz. o godz. 20.30 
zmarł, jak już podsliśmy, niespodzianie w Willie 
J. E ks. biskap dr Wtsdysław Saadarski. 

Urodzony w r. 1869 w Sokalu, po stadjach filo- 
zof cznych i tsologiczaych we Lwowie, pogłębiosych 
jeszcze w Rzym'8, został kanclerzem kacji biskapeej 
w Krakowie.  Jaż na tem stanowitka okazał się, 
młody Kkspian Świstaym mówcą i gorliwym sługą 
Bożym Poszedł do Lwowa aa biskapa-sufragana i tu 
rozwinął jeszcze bardziej swoją apostolską i pattjo- 
tyczną działalność. 

W ciężkich zmsganiach olbrzymich armij całego 
świata w czasie wojny Światowej Zmarły widział 
coraz wyraź iej wschodzącą jutrzenkę wolności Polski. 
Z tem gorętszą miłoścą ojcowską niósł pociechę 
wszystkim wsl:zgcym Polakom, opiekował się nimi 
i jako kapłan i jako Polsk. 

Wlew.ł w szeregi walczących, w całe społeczeń- 
stwa polskie wiarę niezłomaą w ostateczae zwycięstwo. 

W roka 1920 ssacowsł niestrudzenie na terenie 
Nowotsrszczyzny, Spisza i Orawy. 

Powołany nasiępaie przez gen. Żeligowskiego na 
naczelnego kapelana, kaznodzieję obozowego wojsk 
Litwy środkowej, z młodzieńczym zapałem zabrał się 
do pracy nad armją. W czasie wojny z bolszewikami 
ofiarowat biskap swój złoty krzyż, wysadzany bry- 
lantami i szmarsgdami oraz pierścień na Skarb 
i Wojsko Polskie. Ziemia wilsńska, w uznaniu Jego 
zasłog, zorganizowała samorzutaie akcję na rzecz 
sprawienia swojemu kaznodziei złotego krzyża. W 
rocznicę uwelnienia Wilaa na placu katedralnym, w 
obliczu licznych rzesz ladu, organizacyj, szkół i wojska, 
rektor uniwerzytetu imieniem komitetu wręczył ks. 
Biskugowi piękay gotycki złoty krzyż z tskimże 
łańcuchem ze słowami: „Cała Polska kocha Cię, 
a my nbóstwiamy i wielbimy*. 
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(Ciąg dalszy). 
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— Albina nie należy do naszych, ejcowie chrze- 
ścijańscy nie wydają córek przed rokiem ośmnastym. 
Chwalesbny ten zwyczaj najzupełniej zgadza się 
z mautą Arystotelesa, Wiesz przecież, jakie w tym 
względzie ma zasady. 

— Wszędzie tedy przeszkody ! westchnął 
Aleksander. — Noc wokoło mnie i pustynia, a na nie- 
bie mych pragai:ń aiedosięgniona gwiazda — Albina! 

— Wstydź się takiego zakochania! — strofowsł 
książę — Otwórz oczy i patrz w rzeczywistość! 
Wspomnij aa zbliżającego się, mordem ziejącego potwo- 
ra, wywołanego przez Marka i Galerjusza — na prze: 
śladowanie chrześcijaa.  Przewiduję rzeczy najokrop- 
niejsze, przyjdą z pewnością jak złowrogie fatum, — 
przyjdą ma hańbę państwa rzymskiego. Jeszcze kilka 


| 


i: 
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" W roku 1927 w czterdziestolecie Jego kapłań- 
stwa za te wszystkie Jego zasługi kresowe 
placówki polskie Lwów i Wilno mianowały Go swym 
hoaorowym obywatelem. 

W roku bieżącym śp. ks. biskup dr. Banudurski 
ebchodził dwudziestopięciolecie sakry biskupiej. 
całej Polsce nrządzono z tej okazji uroczyste akademje. 
Uroczysty obchód tej rocznicy miał się też odbyć w 
Wilaie, wskutek choroby jedaak ks. Biskupa odłożomy 
został do chwili Jego wyzdrowienia. Niestety, nie 
danem Ma było tej chwili doczekać. 

Stradzomy w pracy dla Polski, którą nadewszy- 
stko ukochał, znalazł odpoczynek wieczny. 

Sp. ks. biskup dr. Władysław Bandarski był 


Ostre słowa marsz. Tcąmpczyńskiego pod 
adresem „sanacji moralnej“ w sprawie saaacyj- 
nego blichtru orderowego. — Posłuszne B. B. 

wszystko uchwala. Sz i 


Warszawa, 9.3. Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowem przeprowadzoso dyskusję nad orderem Orła 
Białego. Chodzi o zmianę statatu, przyczem m. in. 
o wprowadzenie do kapituły człosków, mianowanych 
przez Prezydenia, 

Pos. Tcąmpczyński (Klub Narod.) wyraził przy tej 
spasobności zdziwienie, co stłoaiło rząd do wniesienia 
w obecnej chwili ustawy o tem, co niektórzy nazywają 
blichtrem orderowym. Dotąd kapituła była 
wybrana przez kawalerów orderu, a przy 


nadawśniu orderu opinja kapituły by- | 


ła dla rządn obowiązująca. To stano- 
wilo kamień obrazy dla naszych dzi- 
siejszych władz. Od 6 lat kapituła nie 
była zwoływana chociaż marsz. Trąmp- 
czyń ski, jako jej członek, domagał się tego. 

Jest łacińskie przysłowie: „Corruptiszima res pupli- 
ca, plarimae leges“ — imwiększe bezprawie, 
tem więcej ustaw. Nie tespektowano 
nawet zasad przyzwoitości i nie zapy: 
tano się o opinję członków kapituły 
co do zmiany ustawy. Widocznie są dziś 
kandydaci, którzy obawiają się dysxwalifikacji przez 
kapitułę, dopóki nie będzie ona zmieniona. 

D:iś cel uświęca środki. Słyszymy cyniczne 
oświadczenia, że praworządaiość zaczaie się d>piero 
od chwili, kiedy obowiązywać będzie prawo dzisiej- 
szych władców. 

Bos. Trąmpczyński wspomina dalej o gto- 
sach konserwatystów, którzy tłumaczą 
różae zbrodnie jako konieczność pań- 
stwową, zńtracając poczucie, w jakim 
stopniu ubliżają przez to aarodowi 
polskiema. Kończy apsiem o nawrócenie do 
dzwaej etyki i mocalaości. 

B.B. projekt tej ustawy przyjął. Następnie po 
długiej dyskasji uchwalono również ustawę w sprawie 
dóbr, skonfiskowanych przez rządy zaborcze uczestni- 
kom walk o niepodległość, poczem przystąpiono do 
debat nad nowelizacją ustawy o dzierżąwcach, 
SBBEAWNENTC OPN NOAA NOAA 


Ustawa inwalidzka przyjęta przez komisję. 

Warszawa. Na posiedzeniu sejmowej komisji 
opieki spsłecznej w dyskusji, jaka się wywiązała nad 
projektem ustawy inwalidzkiej, pos. Gardini (Ch. D.) 
zgłosił szereg nowych poprawek mimo, iż brał udział 
w pracach podkomisji w czasie drugiego i trzeciego 
czytamia oraz w pracach plenarnej komisji w crasie 
drugiego czytania. 

Komisja przyjęła zgłoszoae poprawki, kióre nie 
były sprzeczne z duchem ustawy, poczem komisja 
przyjęła projekt ustawy w całości w trzeciem czytaniu. 


Proces o zamordowanie $. p. Wacławskiego. 


Wilae. Proces o zamordowanie studenta Ś. p. 
Stanisława Wacławskiego w czasie zajść listopadowych 
w Wilaie przez żydów odbędzie się w sądzie okręgo- 
wym daia 15, kwietaia. Na ławie oskarżonych zasią- 
dą: Załkiad Walfin i Ogar. W procesie tym 
weźmie udział przeszło 30 świadków. 


albo też piec się będzie na rozpalonej kracie żelaznej. 
Niebo i ziemia, słuchajcie | — Niepodobnem, by 
się to stać mogło |! 


— Jak nejpewniejsze, mówił książę, 
sobie oburzenie. — Nocą ciemną jest dzisiejsze po- 
gaństwo. Dach starożytności uleciał, — pozostała 
gruba materja, brzydka, odrażająca. Szał posunął się 
aż do ubóstwienia cezarów, do czci purpury, Całe 
państwo cuchnącem jest błotem, w którem brzydkie 
przewalają się potwory, żyjące w odrażzjącej rozpauście, 
cheęiwości i złości. Wszędzie czołga się zazdrość, 
żarzy nienawiść aż de pragaienia morda, a skrytobój- 
cy z wielką korzyścią ohydne prowadzą rzemiosło. 
Bogaty zbytkuje wśród destatków, umiera z nędzy. 
W całem urządzenia państwś straszliwy rozstrój, upa- 
dsk, zepsucie, wszystkie stosunki towarzyskie zgan. 
gremowane, Państwo tak wyniszczone, konające już 


ttumiąc w 


prawie, chce sobie pomóc prześladowaniem chrzości- 


miesięcy, a Albina będzie oządzomą, — odda piękną | 


To mi polityka? 


Książę coraz więcej się zapałał; aa gestykulująe 
coraz żywiej, mówil: | 
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Kto zapłaci za te kssztowną 
przejażdżkę? 


wj Statek handlowy „Niemen“ spełnia funkcję 


jachtu spacerowego. 


„ilnstrowany Kurjer Codzienny“ donosi: 

Podróż wypoczynkową od Stambnła do Egiptu odbyć mæ 
pan Piłsudski na statku polskim „Niemnie”*, który w swoim 
czasie, po zmianie na nim zsłogi cywilnej na wojskową, udał się 
ma wody Morza Sródziemnego i do Bosfora drogą morską. W 
związku z tą zmianą zsłogi „Niemen” nie mógł przybyć do Kon- 
stancy, gdyż został, jako posiadający załogę wojskową, zatrzyms= 
my przez władze tureckie na Bosforze, 

Zamiana załogi handlowej „Niemna“ na wojskową wy wols- 
ła przed niedawnym czasem ferment wśród marynarzy cywilnych 
w Gdyni i spowodowała w swoim czasie liczne komentarze ns- 
szej prasy. Obecnie cel tego zarządzenia wyjaśnił się: 

„Niemen“, jak wiadomo, jest statkiem towarowym o 5000 
tonn wyporności i 9 węzłach szybkości. 

Odległość między Stambułem a Aleksandrją wynosi okołe 
900 mil i przestrzeń tę pokonać może „Niemen“, o ile nie zajdą 
jakieś przeszkody, w ciąga 5 dni, Przybycia „Niemna* do Ale- 
ksandrji spodziewają się we wtorek, 8 bm 

Statek „Niemen” iest, jak wiadomo, własnością Żeglugi 
Polskiej. 

Katowicka „Polonja“ z dnia 7 bm, zadaje następujące pyta- 
nia: 

I teraz trzeba się zapytać: 

1. Kto płaci, względnie zapłaci za podróż statkn „Niemen = 
z Gdyni do Stsmbała? 

2. Kto zapłaci za podróż statku „Niemen” ze Stambułu da 
Kairu z p. Piłsudskim na pokładzie? 

3. Kto poniesie koszty postoja statku „Niemen” w różnych 
portach? 

4. Czy statek „Niemen“ poza p. Piłsudskim wiezie jeszcze 
jakiś inny ładunek, czy też spełnia funkcje jachtu spacerowego? 
= Kto zapłaci? Bo przecież państwa na to mie stać, a poza- 
tem nie wolno państwu za to płacić, 


„Niemen” | „Romania”, 


Szczegóły podróży marsz. Piłsudskiego. 

Z racji wypadka, jakiemu uległ rumański statek 
„Romaania“ w porcie Konstancy, na którego» pokładzie 
jechał masz. Piłsudski do Stambula, podróż ta przy- 
brała duży rozgłos. 

Według wiadomości dzieaników rumuńskich podróż 
wypoczynkową od Stambuła do Exziptu odbyć ma 
marsz. Piłsudski na statku polskim „Niemnie*, który 
w swim czasie po zmianie na nim załogi cywilnej 
ma wojskową udał się na wody Morza Sródziemnege 
i do Bosforu drogą morską. W związku z tą zmianą 
załogi „Niemen“, według pogłosek wspomnianej prasy, 
nie mógł przybyć do Konsiaacy, gdyż został, jake 
posiadający załogą wojskową, zatrzymany przez władze 
tureckie na Bosf >rze, 

Zkmiana załogi hasdlowej „Niemna" na wojskową 
wywołała przed niedawnym czasem fermeat wśród 
marynarzy cywilaych. 

„Niemen”, jak wiadomo, jest statkiem towsre- 
wym o 5.000 tona wyporności i 9 węzłach szybk?ści. 

Decyzja marsz. Piłsudskiego o odbyciu podróży 
do Egipta właśnie na „Niemnie” wywołać miała w 
kołach rumuńskich daże zdziwienie. Statek ten po- 
siada jedynie lepszą kajate kapitańską z łazienką, 
które marsz. Piłsudski zamienił na swój „apartament“. 
Odiegłość między  Stambułem a Aleksandeją 
wynmosi około 900 mail. 


Przed zwyżką cen w Anglii. 
Kisrownik wielkich angielskich magazynów Har- 
rods oświadczył wobec przedstawicieli prasy, że okres 
najniższych cen dla wszystkich towarów w Anglji już 
się skończył. 
W najbliższym czasie należy eczekiwać zwyżki cen. 


Obniżka stopy dyskontowej. 
Londyn, 11. 3. Bank Angielski zniżył od wcze” 
raj stopę dyskontową z 5 na 4 proc. 


Zniżka stopy dyskontowej w Danji. 
Kopenhaga. Dsński Bank Nirodowy obaiżył po- 
cząwszy ed 11 marca, stopę dyskontową z 6 ma 5 
procent. 


I Japonja ebniżyła dyskonto. 
Tokjo. Stopa dyskontowa została obniżona 
z 657 na 584 z ważnością od soboty 12 b. m. 


== Dlaczegoż nasi politycy nie pogrzebią tego, 
co umarło, a żyjącemu żyć mie pozwolą? Ratunek 
jedynie w chrześcijaństwie; bo istotą jego miłość, 
cierpliwość, miłosierdzie, dobroć, łagodność, wierność, 
wstrzemięźliwość, czystość, sprawiedliwość, O, jakież 
państwo dałoby się urządzić na takich faadameatach! 
Lott z Marka, łączącego się z błotem przeciw epoce 
chrześcijańskiej. Bogn chrześcjan należy się panowa- 
nie nad światem. Nasi politycy głupi, kiedy chcą 
zwalczać miłość nienawiścią, czystość rozpustą, spra- 
wiedliwość morderstwem, miłosierdzie tyranją, prawdę 
kłamstwem, wstrzemięźliwość zbytkiem, wiarę za- 
bobonem, jednem słowem, chrześcijaństwo pogaństwem. 
Zaślepienie straszliwe w następstwach ! 

Aleksander dziwił się, widząc tak bardzo wziu- 
szenego księcis, który nigdy nie pozwalał porwać się 


wewnętrznemu uczuciu. Dlatego nieśmiało się 
odezwal : 
— Konstantynie, pozwól na jedno pytanie? 


Jakżeż wobec tego wytłumaczyć sobie, że dotąd nie 

zostałeś chrześcijaninem ? 

Książę stanął i wpatrzył się przenikliwie w 
(C. d. n.) 


przyjaciela. . 


Zgon ks. prał. dr. Rogali. 


Dnia 11 marca o godz. 3-ciej rano zasnął w Bogu 
$. p. Kanonik, Prałat i Generalny Wikary 


Dr. Zygmunt Rogala. 


S. p. ks. dr. Rogala dzień poprzednio po goładaiu 
w drodze z kościoła nagle zaniemógł. Lekarze stwier- 
«<dzili paraliż mózgowy. Zmarły liczył lat 53, wyświę- 
cony zostił w roku 1904, kanoaikiem mianowany 
został w 1927 r  Stadjował w Pelplinie, Wrocławku 
i Monństerze. Był wikarym w Czersku, przy katedrze 
"w Pelplinie, prokuratorem sem. dach., asystentem w 
kanceluji biskupiej, proboszczem i dziekanem w 
<Chełmnie, a następaie kanonikiem katedr., Wikarjaszem 
Gen, i Prałstem Domowym Jego Swiątobliwoś:i. 


PARE 


WIADOMOSCI. 


Now emiasto, dnia 11 marca 1932 r, 


Kalendarzyk, 14 marca, Poniedziałek, Matyldy, 
15 marca, Wtorek, Klemensa. 


Hschód słońca g. 5 — 53 m. Zachód słońca g. 17 — 38 m. 


Z miasta i powiatu 


Przytrzymanie młodocianego fałszerza 
pienięd ży, 


Nowemiasto. Od czasu pojawienia się na naszym terenie, - 


ostatnim 
0, 2, 


a przedewszystkiem na 
mieście fałszywych monet 
część nawet Policja na 
"energiczne dochodzenia kierunku wykrycia „fabryki” 
owych fiłszywych monet, Dzięki czujnej obserwacji naszej 
«dzielnej Policji udało się śledczemu, p. Kątnema, w ub. se botę 
w godzinach  popcłudn. wpaść na właściwy trop fałszerza 
którym okazał się, jak z osiągniętych informacyj 
17-letni uczeń dentystyczny, Alfred Reimer, z 

W toku przeprowadzonej rewizji 
ziono dostattczny msterjał dowodowy, tj. formy do podrabiania 
„35, 2 i 1 zł i 50 gr monet, biały metal, garnki do roztapienia 
metala oraz podrobioną monetę 50 gr i odłamek od podrobionej 
jeduozłotówki, której prawdopodobnie nie ndsło mu się odlać. 
"Formy te wykonsne są z wszelką dokładnością i pomysłowością 
z materjała ogniotrwałego, używanego przez dentystów do odro» 
bienia sztacznych szczęk. Do fałszywych monet używał ou 
różnego metalu, który zmieszał, tj, cyny i czcionek drukarskich, 
„Młodocianego fałszerza aresztowano i odstawiono 14 bm. do 
Sądu w Nowem mieście, 

Fałszywe monety co do zewnętrznego wyglądu nie 
«się od prawdziwych, natomiast dźwięk j 
"dobny de dźwięku ołowia. 


jarmarku w Nowem- 


i n i gr, 


w 


Nowegomiasta, 
w mieszkaniu R. znale- 


różnią 
est zupełnie głuchy, po: 


Co „czysta” wszystko meże 


Nowemiasto, Czego wszystkiego wódka nie może, niechaj 
posłuży fakt, jaki zaszedł w ub. piątek w naszem mieście, który 
«nieomal nie zakończył się Śmiercią niewinnego młodego czło= 
"wieka, Otóż już po zalaniu sobie w restauracjach porządnie 

„głodnego robaka“, wyszedł p, Kopystecki z Krotoszyn około 
«godz. 5,30 po poł, z towarzyszem Biegańskim z Nowegomiasta 
«na ulice miasta, a — że ulice były im za wąskie i wszystko 
zawadzało im do tego stopnia, że, gdy przechodząc ulicą Sobie- 
«skiego napotknęli się na 17.let, Bendyka, Kopystecki uderzył go 
“bey powodu w twsra i wyciągnął momentalnie naładowany 
“browning, celując wprost do niego. B, zorjentowawszy się w 
=sytuacji, szybkim ruchem wytrącił mu z ręki browaiug i odniósł 
"do Pelicji. Kopystecki i jego towarzysz, mimo, że zostali roz: 
brojeni, poczęli dalej przechodniów zaczepiać i swantnrować się. 
"To też tłnm wzrastał na ulicy coraz to bardziej i dopiero Policja 
zlikwidowała grożną awentarę i spisała protokół, Awantarnicy 
odpowiadać będą za nielegalne noszenie broni za zskłócenie 
«spokoju publicznego i opilstwo, Może będzie to nauczką dla 
nich choć tylko na przyszłość, 


Apel Pań Tow. św. Wiacentego a Paulo. 


Lubawa. Zbliżają się Święta wielkanocne. Wedłag trady- 
-cyjnego zwyczaju urządza Tow. Pań Miłosierdzia w Lubawie 
i w tym rokn „swięcockę* dla ubogich, aby wnieść choć pro- 
myczek radości do ich smutnych chat. W celu zdobycia do te- 
«go potrzebnych środków, panie z Tow. Sw, Wincentego a Paulo 
szapuksją w przyszłym tygodniu do domów obywatelskich, prosząc 
o datki, Niech wszędzie znajdą otwarte drzwi, otwarte Serca 
i otwartą rękę! Kto chętnie umożliwi także abo 
ggiema spędzenie Świąt wesoło, może też z większą radością 
1 zadowoleniem zaśpiewać „Alleluja“ w dnia Zmartwychwstania 
Pańskiego, Zarząd Tow. Pań Miłosierdzia w Lubawie, 


Z sali sądowej. 


Mreczenko. Na sesji wyjazdowej sądu Okręg. z Torunia 11 bm. 
w Lubawie była rozpatrywana sprawa przeciwko J, Bieniaszewskie- 
nu, jego żonie, Fr, Zurańskiema oraz Edwardowi i Wacławowi Ja- 
cuńskiim z Mroczenka o usiłowanie podpalenia zabudowsń, nale- 
żących do Fr. Zurańskiego, w marcu 1931 r. Braci Jacuńskich 
Wronił adw. Jarzęcki, a reszcie oskarż, sąd przyznał obrońcę mec, 
Pawłowskiego z urzędu. Akt oskarżeń zarzuca oskarż., że wspól- 
nie dokonali tego czynu. Pożar wybuchł około godz. 11 wiecz. 
gdy wszyscy w mieszkaniu Z. grali w karty. Zona w tym czasie 
piekła chleb. Pożar powstał na strychu. Bracia Jacuńscy znaj- 
dowali się w domu Z. przygodnie. Zabudowanie należało do 
Bieniaszewskiego, który, mając jakieś zatargi z władzami i z pra- 
wem, zdzł 2 morg, gospodarstwo pasierbom, Zabudowanie kar- 
łowatego gospod, były ubezpieczone na 17 tys, zł wraz z rzeczami, 
Ubezpieczenie wypłaciło natomiast 3700 zł, Tak wysoka sums 
ubezpieczeniowa, nie odpowiadająca właściwej wartości objektów, 
przemawiała na niekorzyść oskarżonego B. Także fakt, jakoby B, 
zabraniał ratowania zagrożonych rzeczy, mówiąc: „Niech się pali, 
jest dobrze ubezpieczone”, stanowił moment obciążający, Mimo 
to sąd wszystkich osk:rżonych uwolnił od winy i kary z braku 
dostatecznych dowodów o umyślne podpalenie, 


Z życia naszej wsi. 


Mroczne. Wieś nasza nnika rozgłosn, 
się w pismach jakiekolwiek wzmianki, dotyczące 
Sądzić by można, że życie w takiej biednej wsi zamiera, 
by się jednak, ktoby tak sprawę pojmował, bowiem tętno 
naszej wsi pulsuje w całej pełni 
naprzód idziemy", Przed dwoma tygodniami zorganizowano w 
naszej parafji uroczystą akademję ku nczczenia dziesięciolecia 
pontyfikatn Ojca św., Pinsa XI. Mimo zawiei Śnieżnej udział 
anieszksńców był imponujący. Obfity program akademji obej- 
mowal przemowę, śpiewy chóra „Cecylja” i dziatw szkolnej, 
„deklamacje, recytacje i żywy obraz pt, „Smierć św, iotra*, 
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PYT CH ATENE 


j z B B. S. partji Moraczewskiego, 
naszego osiedla. | 


| Polski i tu w tworzącem 
| działu aprowizacyjnego, które prowadził aż do zniesienia granicy 


| jest zwolennikiem sanacji, 
| ciągu dalszego referatu, 
| sypały się pod jego adresem okrzyki, dla ucha 
* Tymczasem sytuacja stawała się dia 


"my 7 


W ostatnią niedzielę odbyło się zebranie „Dzieci Marji“, na 


którem miejsc. nauczycielka p. Masiakówna wygłosiła referat na 
temat „Iadywidualność sodaliski i jej wpływ na otoczenie“, 

Miało też swoje walne zebranie miejscowe SMP. Na po: 
rządku obrad pył wybór nowego zarządu, który pomyślnie 
uszuteczniono, 
temat: „Oszczędność w czasach obecnych“, poczem wyświetlono 
przezrocza „Pan Tadeusz“. 


Z Pomorza, 


Sp. Henryk Goździewski. 


Działdowo. Dnia 10 bm. zmarł nagle ś, p, Henryk Goż- 
dziewski, przeżywszy lat 67. Zmarły pochodził z pow. labaw- 
skiego, a do Działdowa przybył z chwilą przyłączenia go do 
się Starostwie objął kierownictwo 


gospodarczej Pomorza z b. Kongresówką, poczem został dyrekto- 
rem Banku Ludowego, wiceburmistrzem i był aż do śmierci 
zaprzysiężonym znawcą sądowym, W czasie istnienia sądów 
pokoju był sędzią i jako taki cieszył się sympatją i powszech- 
nem poważaniem, Brał też żywy udział w życiu miejscowych 


| organizacyj narodowych i społecznych, to też w Jego pogrzebie 
i organizacje te wzięły gremjalny ndział, 


Chór męski Tow. Ce- 
cylji podczas eksportacji zwłok Zmarłego z domu żałoby do 


| Kościoła w niedzielę po poł, Śpiewał na głosy Miserere. Stro- 
g skanej siostrze wyrażamy nasze serdeczne współczncie, Niech 
į odpoczywa w pokoju! 


Zawaltnie się domu. 
Uniszki, pow. Mława. W ub, piątek wydarzyło się straszne 


i nieszczęście, które do głębi wzruszyło wszystkich mieszkańców, 
| bowiem zawalił się dom dziedzica p, Krajewskiego, grzebiąc pod 
i sobą 3 rodziny rebotnicze. Cała wieś stanęła na nogł z Policją 
Wschód księżyca g. 8 — 59 m. Zachód księżyca g. 2 — 32 m, | na czele i zajęła się wydobywaniem pogrzebanych, których jęki 
j świadczyły o ciężkiem okaleczeniu, 
| szpitala w Mławie, gdzie stwierdzone połamanie kości, 
j zawalenia się domu było zmurszałe drzewo, którego p. dziedzic 
i nie uważał za konieczne zastąpić zdrowem, bo — jak się twier- 
j dzi — dom zamieszkiwany był przez wyrobników, 


Wszystkich odstawiono do 
Powodem 


U wolnienie red. Z. Łukaczyńskiego. 
Toruń. Przed sąden okręgowym w Torunin odbyła się 


| ciekawa rozprawa przeciw p. Zb. Łukaczyńskiemu, b, redaktorowi 
których 6 
jarmarku skonfiskowała, rozpoczęła | „Ziemi Chełm.“ z r. 1930 umieszczono artycuł p. t. „Wstyd 
i starożytnych Egipcjan — chlubą nowoczesnych Polaków“, w 
i którym autor omawiał sprawę uwięzienia po przewrocie majowym 
Í gen. Rozwadowskiego i Zagórskiego, 


„Ziemi Chełmińskiej”, Tło sprawy jest następujace: W nr. 44 


Z powodu tego artykułu red. Łukaczyński pociągnięty został 
do odpowiedzialności i skazany wyrokiem sąda grodzkiego na 
400 zł grzywny. Sąd okręgowy w Toruniu wyrok ten zatwier- 
dził z tem muzasadnieniem, że oskarżonemu chodziło o wywoła- 
nie wreżenia, że dzieje się bezprawie. 

Na skutek wniesionej przez obrońcę adw. dr. Barka 
Sąd Najwyższy zaskarżony wyrok z powodu mylnej wykładni 
$ 131 k. k, i odmowy przeprowadzenia dowodu prawdy uchylił 
1 sprawę przekszał sądowi okręgowemu do ponownego rozpa- 
trzenia, 

Po zreferowaniu sprawy obrońca ponswią wniosek o dopusz= 
czenie dowodu z przedłożonej sądowi broszury prof. dr. M, 
Zdziechowskiego p. t. „Sprawa sumienia polskiego*, Sąd posts- 
nowia dopuścić ten dowód. W dalszym ciągu odczytano obszer - 
nie mmotywowauy wywód kasęcyjny, w którym cytowane były 
ustępy z tej broszury. 

Po zamknięciu przewodu sądowego prokurator 
oskarżenie i wnosi o zasądzenie, Obrońca podnosi w swem prze- 
mówieniu, że w inkryminowsnym artyxule nie chodziło o to, 
że generałowie ci zostali uwięzieni, lecz że ich przytrzymywano 
w areszcie przez długie miesiące. Areszt gen, Rozwadowskiego 
trwał bowiem cały rok, a sprawa gen, Zagórskiego dotąd nie 
jest załatwiona, Wynika z tego, że pewnym osobom zależało na 
więzienia tych generałów, a śledztwo było tylko pozorem. 
Wkońcu wnosi o uwolnienie oskarżonego dla braku podmiotowej 
istoty czynu. 

Sąd po skrótkiej naradzie ogłosił wyrok, uniewinniający 
red. L. i nakładający koszty na skarb państwa. 


kasacji 


Pawstańcy i Wojacy protestają przeciw 
nikczemnym oszczezstwom p. Misiżyńskiego. 


Lisewo, pow. chełmiński. Tow. Powst, i Wojaków w Liss= 
wie pod przewodnictwem prezesa por. rez. p. Buczkowskiego 
Alfonsa na posiedzeniu w niedzielę, dnia 6-.go bm, jednogłośnie 
uchwaliło wielki protest przeciwko niecnym i nizczemnym 
oszczerstwom „czerwonego hrabiego“ z Gołębiewka, Towarzy- 
stwo jest pewne, że podłą swą odezwą osiągnie p. Mielżyński 
tylko przeciwny skntek, bo pewnie teraz już te resziki jego 
zwolenników, bałamuconych przez ludzi zależnych w zarządach 


od niego odpadną, | aś 
Poemorzania blakupem w Ameryce. 

Sierosław, pow. Świecki, Mianowany niedawno biskupem 

w Chicago ks, Stanisław Bona pochodzi z naszej wioski, Dum- 


na może być z tege zaszczytu tnt. wiosks, a szczególnie rodzi- 
na nominata. 


Samobójstwo kupca w Swiecia. 


Jeżewo, pow. świecki, We wtorek, 8 bm,, 
rannych, rozaiosła się po mieście wieść o samobójstwie znanego 
solidaego i wielce poważsnego kupca Henryka Naspierały, lat 39, 
będącego właścicielem rozległego składu żelsza i towarów kg- 
chennych — jednego z pierwszorzędnych interesów w Swieciu, 
W dniu 7 bm, udał się Napierała do Jeżewa w sprawach ka- 
pieckich, gdzie posisdał także wielki skład towarowy, będący 
w likwidacji. Pewnej chwili sdał się na strych doma, gdzie 
popełnił samobójstwo, wieszając się zapomozcą linki, 

Zaniepokojeni długą nieobecnością szefa pracownicy, udali 
się w posznkiwaniu za nim i zualeźli stygnące już zwłoki, wia 
szące na strychu największego doma towarowego Jeżewa i oko- 
licy, gdzie kiedyś uprawiano ogromue interesy, a dziś Świecą- 
cego pustkami, 


Napierała osierocił młodą żonę i dwoje msłoletuich dzieci. 3 


Był znany jako człowiek prawy, solidny i cieszył się wielkiem 
poważaniem wśród społeczeństwa. Ta też wieść o samobójstwie, 
popełnionem w Jeżewie, wywołała wśród obywatelstwa miasta 
Świecia przygnębiające wrażenie. 

Przyczyną targnięcia się na własne życie szakać należy naj- 
prawdopodobniej w kłopotsch finansowych, 


Sławny Ciszak w Chojnicach „uciszony*. 


Druagocąca klęska warchołów sanacyjnych. 

Chojnice. Daia 6 bm. odbyło się na sali Hotelu Central. 
nego zebranie, zwołane przez posła z Be.Be p. Antoniego Ci- 
szaka, przedstawiciela Zw. Źwiązków Zawodowych, a prawdziwie 
Na zebranie to przybyło 
zwłaszcza daża z klasy pracującej. A ponieważ był to wiec 
sanacyjny, spodziewano się, że przybędzie na to zebranie 
inteligencja partji rządowej, Niestety, prócz referendarza p. 
Semisna, dyrektora Kasy Chorych p. Jerzego Wodeckiego i kilku 
strażników granicznych, inteligencji nie było. Ledwo ukazał się 
na trybanie poseł Antoni Ciszak i ledwo zdołał powiedzieć, że 
padły okrzyki: „precz z nim. W 

którzy zebrani nazwali „pierdołkami*, 
i pióra niemiłe, 
mówcy coraz groźniejsza, 


W czisie zebrania wygłoszono pogadankę na | 


popiera | 


w godzinach Doa 


| 
| 


i 
i 
| 


| czasie pozostawały 


į dziej, gdy się okazałe, że członkowie tej 


i konane, 


| Że on ich właśnie zapewniał, że im się nie 


i gle rewolwer i oddał jeden 


j eleganci obywają się bez wody 


| uie używano, 


| warto chodzić, 


wreszcie zarzucono ma, że jes 
szubrawcem, bezbożnikiem etc.“ 
hałasem i wrogiemji okrzykami zmuszono mówcę do skończenia 
swego „referatu“. 

Punktem jeden 4 kulminacyjnym zebrania była 
Zabierali w niej głos robotnicy i pewien kolejarz, 
powiedzieli Ciszakowi prawdę w oczy. 
gorszemi wyzwiskami, nazywając 
nia", fornalem, parobkiem etc. W dyskusji krytykowano obecny 
system rządzenia w taki sposób, że nie można go opublikować 
w prasie ze względu na cenzurę. Kiedy krytyka stała się 

uż zbyt nieznośną dla sanacji, przewodniczący wiecu p. 

ens, odebrał głos p. Rybarakiemu, który w dobitny 
sposób ujawnił warcholstwo Ciszaka. Zebrani domagalt się 
jeduak, by Rybarskiemn głosu nie odbiersno, gdyż mówi prawdę. 
Na sali powstała więlka awantura, Wtedy obecny na sali za- 
stępca starosty p. Semran, zorjentowawszy się w sytuacji, 
rozwiązał zebranie, 


TERE SRR EC ZW r ei RZEK ZP 
t „złodziejem i zdrajcą, 
Nareszcie gwizdaniem, 


dyskusja 
Ci dopiero 
Obrznucano go jak naj- 
go „polskim Hitlerem na ko- 


„Strzelcy maszerują*... do więzienia. 


W. Chojnicach wykryto i ujęto szajkę włamywaczy, 
należących do „Strzelca“, 


Chojnice. W Chojnicach ujawniono nielsda sensację, mia- 
nowicie wielką aferę. Wykryto bowiem dobrze zammaskowaną 
bandę włamywaczy i rozbójników, która w ostatnim czasie po- 
ważnie niepokoiła obywateli. Liczne włamania w ostatnim 
przez dłuższy czas niewykryte, Zastanawiano 
się, co będzie dalej, jeżeli policja jest bezsilną wobec tych 
licznych napadów bandyckich i włamań. Nareszcie policja wpadła 
na trop szajki włamywaczy i zdołano ująć ją w całości. Wobec 
takiej wiadomości, społeczeństwo odetchnęło swobodnie, tembar= 
niebezpiecznej bandy 
to miejscowi „strzelcy“. 

Wszystuich aresztowano. Okazało się, 
wdowy paserki wszyscy są członkami 
twa aresztowani przyznali 


że prócz pewnej 
„Strzelca”, W toka śledz- 
się do wiuy, opowiadzjąc wprost 
niemożliwe rzeczy, Otóż wszystkich tych włsmań i rabunków 
dokonali — jak twierdzą — z namowy strażnika graniczae- 
go Trojanowieza. On ich namawiał do wykonania tych 
włamań, Dalej a namowy właśnie tego Trojanowieza, 
instruktora miejscowego „Strzelca”, dokonali na ulicy w 
mieście napadu rabunkowego na pewaego kolejarza nie- 
mieckiego, którema zrabowali torbę z artykułami Żywno- 
Šciowemi. Napad tea zastał, wedłag ich twierdzeń, uplanowa. 
ny przez Trojanowicza, Ten sam osobnik namawiał ich 
także do wykonanią zbrodni napadu na restaurację p. 
Heinricha, co jednak z pewnych powodów nie zostało wy- 
Lecz nie na tem koniec. Z namowy mieli dokonać 
rozbicia zebrania Stron. Narodow. za pomocą bomb 
łzawiących, w których posiadaniu jest Trojanowicz. To 
jednak również nie zostało wykonane, Jak dochodzenia - 
kazały, skradziony ser i skradzione kiełbssy spożywane 
w świetlicy „Związku Strzeleckiego“ przy ul. Staroszkolaej. 
Tam znoszono skradzione towary i niemi Się rączone. 
Obwiniony Trojanowicz do winy się nie pocznwa i pozostaje 
dotąd na wolności. Podczas konfrontacji aresztowani Trojanowi- 
czawi w oczy zarzucali jego namowę do zbrodai. Powiedzieli, 
stać nie może, 
w dalszym ciągu. 
więcej wyczynów. 


jeżeli są ezłonkami „Strzelća”. Sledztwo itrwa 
Prawdopodobnie ujawnionych zostanie jeszcze 


Samobójstwo strażnika w obliczu sądu pe 
wyroku uwalniającym. 54 

Kościerzyna. Daia 8 bm. odbyła się przed sądem okręgo- 
wym w Chojnicach na sesji wyjazdowej w Keścierzynie TOZBT2- 
wa główna przeciwko strażnikowi granicznemu Dembowskiemu 
Zygmuntowi, zam. w Wysinie, pow. kościerskiego, oskarżonemu 
o upór władzy i zniewagę policjanta, Po wydanin przez sąd 
o godz. 18,45 wyroku uwalaiającego Dembowski wyciągnął na- 

strzał do siebie w usta, padając trg- 
pem na miejscu. Po spisania przez sąd protokółu o zajścia 


odstawiouo zwłoki denata do kostnicy miejskiej, Przyczyna sa- 
mobójstwa jest nieznana. À 


Z datszych siron Polski 


Sensacyjne echa afery pocztówek maderowych 


Warszawa. Doia 10 marca sąd okręgowy rozpatrzy sprawę 
znanego na terenie Warszawy b, Zarębskiego, który zaskarżył 
redaktora odpowiedzialnego „Wieczoru Warszawskiego“ o znie« 
sławienie, P. Zarębski poczał się dotknięty szczegółami, poda- 
nemi przez „Wieczór“, o jego osobie w związku z głośną sprawą 
wysyłania pocztówek imieninowych na Maderę, 

Jak wiadomo, p. Zarębski był głównym  rozprzedawcą 
wspomnianych pocztówek, {na czem zrobił podobno grube 
pieniądze, 

P, Zarębski uczał się również dotanięty poruszeniem przez 
„Wieczór" sprawy dyplomów dla ladzi dobrej wiary, rozprzeda- 
wanych przez Towarzystwo, któremu skarżący patronował, 

Sprawa zapowiada się bardzo interesująco, 

a nn 


Nep ra 


EJ w 4 
Z dnia na dzień. 


(Dokończenie), 

Ci, co niedawno jeżdzili pociągiem I. lab II. klasą, obecnie 
kupnją szary bilecik IV kl, i — rzecz ciekawa — wcsle nie wsty- 
dzą się tego. Ubożsi natomiast, gdy mają tylko 50 km, drogi 
do przebycia, „drybczają* V klasą, bO na „gapę“ to zdradliwe 
i karalne, 

Jeżeli ktoś nosi jeszcze kalosze lub Śniegowce, to napewno 
ma dziurawe buty lub wcale ich niema, 

Fryzjerzy narzekają, że klientela ich topnieje z dnia na dzień. 
Jedni golą się w domu, a drudzy zapuszczają brody, a najwięksi 
kolońskiej i pudru, 

Coraz mniej widzi się też nmalowanych pań i panienek, 
Szmiuki wychodzą z mody (jeśli jeszcze, która się maluje, to 
żytnią mąka), a perfum należy już do przeżytków. 

Mówią złośliwi, że w Polsce wolno jeszcze za darmo śmiać 
się i płakać. Na to dotąd nie nałożono podatku. 

Gwaitu, rataoku! Czem będziemy naszą bieliznę maglować 
— krzyczą nasze gosposie. A to wszystko tylko z tej małej 
przyczyny, iż właściciele magiel z powoda nałożonego im ostat- 
nio podatku obretowego, (którego bodaj nie było jeszcze od 
stworzenia świata ) chcą  roztrzaskać magle, aby ich 

z drzewa będą mogli przynajmniej przez pewien 
czas ciepło mieć w „budzie”, a kamienie odeślą do mnzeum. 

Mamy w życiu tyle tragedyj, kemedyj i fars, że do kina nie 


P> LEADEN N 


Oszczędność jest nakazem chwili 
— i przestał jeść obiady. Na szczęście znalazł się w naszem 
mieście ktoś, co wynslszł coś w rodzaju „piszczałki* i mówi, że 
jest dobra, bo można na niej, zamiast jeść, wszystko przegwizdać, 

Ponoć okres Wielkiego Posta nie skończy się z Wielkanocą, 
lecz potrwa czas nieograniczony. 

Niedawno na specjalnem zebrania uchwalili restauratorzy 
nowomiejscy, że przy czarnej kawie wolno kilka godzin siedzieć 
jedynie bezrobotuym i akademikom. Składy tytoniowe będą 
sprzedawały studentom i bezrobotnym jednego „płaskiego* bez 
wszelkich grymasów ekspedjentów. 

Podobno ma powstać Klub „Plajciarzy”, 
na pewno wszyscy obywatele nasi, 


Więc z dnia na dzień cndowniejsze czasy w erze „radosnej: 
twórczości," Iks, 


— rzekł pewien urzędnik 


Zapiszą się deń 


Hindenburg we wczora|- 
szych wyborach absolutnej 
większości głosów nie | 
otrzymał. — 


Dnia 10 kwietnia odbędą sięeprzeto 
wybory ściślejsze. 


O godz. 2 w nocy podano ostatnią wiado- 
mość | brak było już tylko obliczeń głosów z Me- 
kienburgji. 

Według podanych wiademości Hindenburg otrzy- 
mał 18 661.736 głosów. 

Hitler 11.328.571 głosów, a inni kandydaci 
okeło 7 i pół milj. głosów. 

Hindenburgowi brak do absolutnej więk- 
szości 170.000 głosów. Wobec tego odbę- 
dzie sią ponowne głosowanie dnia 10 kwietnia rb, | 


Pewien górali chciał otruć Witosa. 


Tajemniczy list do posła Gwiżdża. — Miód ze 
strychniną dla posła Witosa. — Góral Suiecha | 
aresztowany. 


Wżrszawz, 11. 3. Przed kilku dniami redskter 
pisma ludowego „Gospedzrz Polski”, pos. Gniżdż 
otrzymał cd pewnego genersła tajemniczy list, w któ- 
rym piszący cfiarnje się zgłaćzić pos. Witosa za po- 
mocą zatiatego miodu, motywując swoją propozycję 
tem, że lepiej, sby zgirął jeden, niż miałby on dopro- 
wadz'ć do klęski ogólnej. 

Autor listn dodał, że sam przyprawiś miód i sim : 
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wykona z»mach, nie chce za to wyrsgrodzeria. | 

Pos. Gwiżdż odesłał list do Krakowa do sekre- ` 
tarjatu Bloks, który oddzł go wydziałowi śledczemu, 

Naczelnik wydz. bezpieczeństwa Rogowski, ko: 

zystając z pobytu Witosa w Krskcwie, pcinformowsł 

go o treści listu i o zamiarze wdrożenia przeciw au- 
torowi listu postępewania kżinege, przestrzegając przed 
ewym oscbnikiem. Witos pedziękowsł za informacje 
i oświadczył, że w razie potrzeby pizyłączy się do 
postępowania karnego. 

Prokuratura wdrożyła dochodzenia przeciwko au 
torowi listu. Szczegóły śledztwa trzymane są w ta- 
jemnicy. 

W hście swym Sułocha zwrócił się do posia Fe- 
fiksa Gwiżdża, redaktora „G'spedarza Pclsk ego“, 
z propczycją otrucia pesia Witosa. Jednocześnie 
ofiarował swe usługi jako agitator w trzech powiatach 
List ów, pisany włżsnelęcznie przez Snłochę, kch<zy 
się następującem zdaniem: 

„Ale do przeprowadzenia takiej konireli ma ze- 
braniach i wyjazd pociągami, potrzeba koniecznie 
coś pieniędzy. | do sprzątnięcia Wi- 
tosa potrzeba ież dwa deka stry- 
chniny, więc muszę mieć coś grosza 
ma to wszystko“. 

Aresztowany Sułocha nie chce przyznać się do 
winy. Są jednak Świadkowie, którzy potwierdzają 
oskarżenie. Sułocha był alkoholikiem i miejednokro- 
krotnie po pijanemu chwalił ,się przed kompanami, że 
z Witosem „zrobi porządek“. 


W sobotę, dnia 12 marca rb. o godz. 12.80 
po południu zasnęła w Bogu po krótkiej i cięż- 
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i najtroskliwsza matka, babka 


i teściowa Ś. p. 
Z KRAJEWSKICH 


i i = m2 
Tecfila Kasprowiczowa 
w 63 roku życia. 
O czem donosi Krewnym i Znajomym w 
ciężkim smutku pogrążona RODZINA. 
Bratjan, Targowisko, Poznań, 12 marca 1932 r. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby do ko- 
Ścioła parafjalnego w Nowemmieście odbędzie 
się w środę, dnia 16 bm. o godz. 10-tej rano, 
następnie pogrzeb. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 
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Za okazane nam liczne i szczere dowody współ- 
czucia oraz liczne wieńce z powodu śmierci naszego 
ukochanego syna ś. p. 

L4 * 

Jana Jabłońskiego 
składamy na tej drodze przewielebnemu ks. Pro- 
bosztzowi, p. p. reprezentantom Komunalnej Kasy 
Oszczędności wraz z oddziałem Lubawskim, Krewnym 


i Znajomym oraz wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę Zmarłemu serdeczne 


„Bóg zapłać 
Rodzina 


Sampława, dnia 11. 3. 1932 r. 


Min. Zaleski konferuje ż Tardieu. 


Paryż, 12.3. Minister Zaleski przybył wczoraj do 
Psiyża, aby wziąć udział w pogrzebie Brianda. P. min. 
Zaleski skorzysia ze swego pcbytiu w Paryżu, który 
przeciągnie się do niedzieli, ¿by przeprowzdzić ważne 
rozmowy z francuskim min. spraw zagr. Tardieu. 


Minister Zaleski wyjechał na pogrzeb Brianda. 

Genewa. Min. Zaleski wyjechał 10 bm. wieczo- 
rem do Paryża celem wzięcia udziała w pogrzebie 
Brianda. 

Onócz cficjalnej delegacji Ligi Narodów w oso- 
bach Hymansa, Paul Bomcoura, Drum monda, wyjechała 
do Paryża większcść kierowników delegacyj obcych 
państw. 

Brisnd dcbrze się zasłużył Francji. 

Paryż, 12. 3. Większcścią 261 głcsów przeciwko 
| senat, ponawisjąc gest, jaki parlement z trzeciej re- 
publiki uczynił poprzećnio wobec tizech wybitnych 
Frzncnzów : Clemenceau, Focha i Poincare uchwalił, 
że Briand zasłużył się wobec cjczyzny. Jest to naj- 
wyższy hcłć, jaki mcże słeżyć pizedstawicielstwo næ- 
rodcwe. Do uchwały tej zastescewany będzie sit. 32 
uchwaly z dn. 13 listopzda 1913 r, dotyczący wywie- 
szenia odezwy w gmachach szkolnych i merostwach. 
W dniu dzisiejszym izba ma uchwalić wniosek senatu. 


Arystydes Briand spoczywa ć będzie w Panteonie. 
Paryż. Do izby ćepitowanych wpiynął wniozek, 

dcmsgzjący się przeniesienia do Panteonu zwłok 

Arystydesa Brianda. 
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Sya Lisóberqha jeszcze 
ble tdnaleziony. 


Nowy Jork, 10.3. Sprawców porwania syna Lind- 
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' kergha jeszcze nie cdazleziono. 


W Bostonie sresziowaso dwu ludzi, gdy starsli się 
połączyć się telefcnicznie z Linóbergbem — Pizesłu- 
chasi w urzędzie policyjnym, ludzie cı zeznali, że 
chcieli zatcmenikować Lipgbergbowi ważne wisdc mo- 
ści o synu, zebrane w Czasie seansu spirytystycznego. 
Manjsków zwolsieno. 

Dw:j bandyci powojorzcy Spitale i Bit, wynajęci 
dla rokowań ze świstem podziemnym, oświadczył, że 
porwania dokorsł kicś z poza gicna przesięgców za 
wodowych, zosganizowanych i disiego też praca ich 
natrafia na wszelkie iiudności. 

Newy Jork, 10. 3. Ze źródeł jakoby miarodzjnych 
demoszą, że dziecko Liuóbergka żyje i jest zdrowe. 

Zwrot dziecka nzsleżniony jest od :fnalizcwania 
układów pomiędzy Lindberghiem a osobnikami, którzy 
nprowsdzili dziecte. 


NUN 


KOK 


Na rycinie naszej podajemy obrazek Lirdbergha Charlesa 
i jego rodziców. 
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-- PRZYMUSOWA LICYTACJ 


W piątek, dnia 18 marca ;rb. o godz. 11,30 przed połud. będę 
sprzedawał w Lubawie na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu: 
2 lustra, 4 krzesła, 1 umywalnię, 2 kanapy, 

1 zegar, 2 maszyny do szycia, 2 fotele, 

2 stoły, 2 staliki. 


Maliszewski, egz. miejski, 


W sobotę, dnis 19. III 1932 r. o godz. 12-tej będę sprzedawał 
w Rynku za gotówkę najwięcej dającemu: 

12 krzeseł, 1 stół okragly, 1 leżsnkę, 1 kanapę, 4 fotele, 

| emywelkę z marw. płytą, 1 kanepe, 1 biurko, 1 powóz 

kryty, 1 parę szlów wyjazdowych, 1 msterse roztwierany, 

1 wylęgarkę, 1 sióirezriągany, 1 łóżko z materacem, l Zegar 


ścierny, 1 lampę wiszącą, 1 łóżko żelazne, 6 krzeseł wybie 


tych plnszem, 1 wavneę kspielową i 2 sanie z dysziem. 
Banaszak, egz. Starostwa w Nowermmieście. 


LEE 


| Tego samego dnia i o tem samym czasie będę sprzedawał przy- 
| musowo na podwórzu majątku Rynku za gotówkę najwięcej 


dającemu: 


| I fortepian w dobrym stanie, 1 szafę za szkłem, 1 łóżko 
| żelazne, 1 kanapę zieloną, 2 fotele zielone, 1 lustro wielkie, 
>; |1 stói okrągły większy, 1 stó] kanciaty, 1 kredens, 1 bufet, 


1 binrko, 4 stojaki, 2 stoliki nocne, 
Nowemiasto, dnia 12. III. 1932 r. 
Michczyński, egzek. powiat. w Nowemmieście, 
noce 00000000000000000000000000000000000000000000000 


Mam na sprzedaż Kawaler 
gospodarstwo jprzystojny lat 24 bogobojny, 
33 morgowe z zabudowaniem,;z dobrym charakterem, gotówką 
żywy i martwy inwentarz, zie-j 10.000 zł chce zapoznać pannę 
mia przeważnie pszenna. lub wdówkę z gospodarstwem 
Cena podług ugody. rolnem celem ożenku. 


WIKTORJA RESZKE, | Zgłosz. pod S. Ź. do ekspedycji 
Wielkie Leźno. | „Głosu Maz.” w Działdowie. 


Umeblowany pokój 2 pokoje 


z całkowitem utrzymaniem lub], kuchnią do wynajęcia 


bez do wynajęcia. 
GĘSTWICKA, Nowemiasto, ŁOŻYŃSKI, zegarmistrz 
Nowemiasto, 


ul. Kościuszkowska 17. 


; dla dzieci: 
j i dzwonek szkolny*. 


nuszgEPóM lek odszkodowania. 


Syn Llndbergha odnaleziony na okręcie, 
płynącym do Nerwegji? 


Oslo. Stacja radjowa w Bergen (Norwegja) prze- 
jęłś sensacyjną depeszę z pokladu parowca „Bergen-- 
sfjoró*, płyrącego z Nowego Jerkn do Norwegii. 

Kapitan donosi, że ma okręcie znajduje się po- 
dejrnany mężczyzna z dzie:kiem, którego rysopis zga- 
dza się z rysopisem synka Lindbergha. 

Policja norweska przyjęła tę wiadomeść poważnie.. 
Paszżerowie psrowca „Bergensf Ord” po zawinięciu do 
portu będą zbadani. 


Strajk trwa dalej. 
Sosnowiec, 10 3. W dnu dzisiejszym w sytu- 
scji siiejkewej pie nastąpiły żadne zasadnicze zmiany. 
Strajłuje 9372 górników. Na pierwszą zmianę cbeer- 
wacyjną bez przeszkód zjechało do kopsiń 211 
oseb. 759 rebotników zgiłosiie się d<browolnie do 


pracy. 


Dział licytacyjny. 


Przymusowe licytacje odbędą się w czwartek, 17 bm.: 
O godz. 1 po poł. w Gierłoży u p. Józefa Klinickiego, sprze- 
dawsne będą: macicrs z prosiętami i © cuczniki, 


O gcdz. 1,30 po poł. w Gieiłoży u p. Fr, Skolmowskiego: 
3 krowy, koń, wóz roboczy i szle robocze. 


KĄCIK RADJCWY. 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Wtorek, 15 bm. 1210, 13.35, 14.45 Płyty gramof. 15.15 
„Chwilks lotnicza“. 15.25 Odczyt z cykla dla maturz. szkół 
Średn, (Dział „Literstura') „Jan Kochanowski“. 10.50 Program 
1 „Bajka o bałwsnkcwem serdeszkn*, 2. „Zegar 
16.15 Płyty grem. 16.20 Odczyt 2 cyklu 
dle maturz, szkół Średn. (Dział „Historia*) p. t. „Fendalizm*. 
16.40 Płyty gram. 17.10 „Rola podświsdumości u człowieka“, 
17.35 Konceit symfoniczny ork, filharm. warsz. 19.15 Listowne 
nanczanie rolnictwa (kursy im. Staszica). 1935 Płyty gramofon, 
20.00 Feljeton pt. „Pizygods narciarska”, 20.10 Muzyka węgier- 
ska, wyk. crk. P. R. 21.50 „Skrzynka pocztowa techniczna“. 22.50 
Mnzyka taneczna z „Gastroncmji“.| ge = 

Sroda, 16 bm. 12.10, 13.25, 14.45 Płyty gramcfon, 15.25 
Odczyt z cyklu dla maturz. szkół średn, (Daisł „Literatura”) 
„Jan Kochsnowski* — odczyt II. 15.50 Odczyt z cykla dla ma- 
turzystów szk. średn. (Dział „Historja”) pt. „Wyprawy krzyżowe", 
16.20 Przegląd najnowsz. wydawnictw. 16.40 Płyty gramefon. 
16.55 Lekcja języka sng. 17.10 „Zachowawczość w przyrodzie“. 
17.35 Mvzyka bsletows, wyk. ork. P. R. 19.35 Płyty gramefon. 
20.0 Feljeton muzyczny. 20.15 Mnzyks lekka P. R. 2110 
Kwsdrans lit. Juljusz Wierski „Gzyms w letargu“ (humoreska> 
21.25 Utwory foitepisncwe ns 4 ręce. 21.55 Recital skrzypcowy 
2245 Odczyt w języku niemieckim p. t. „Polska muzyka w 
przeszłości”. 23.00 Muzyka taneczna. 


Gie 


prz i o PR 


a zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne z dnia 11. 3. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyte newe 23 50—24,00 
Pszenica 24 00—24.50 
Jęczmień brewarowy 23.75—24.70 
Owies 20.25—20.75 
Mąka żytnia 36.00—37.00 
Mąka pszenna 653 proc. 37.00—39.00 
Otręby żytnie 14.50—15.00 


Otręby pszenne 13.75—17.45 


Ba zaśckeję odpowiedzialny: Walenty Btawieki w Nowemmiesele, 
Za ogłoszenia redakeja nie odpowiada. 
NW rasle wypadków, spowodowsmnysh siłą wyższą, przeszkód SZ 
sakłekakig, strajku itp. wydawnictwo mie odpowiada za dostarsaeniE 
gica, a sbeRensi nie mają prawa demegania się piedostarezomyep 
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Przetarg publiczny! 


~ Wydział Powiatowy powiatu lubawskiego zakupi w drodze 
przetargu publicznego 


materjal drogowy 
(żwir i kamień polny), 


i to w następujących miejscowościach: 
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1 w poniedziałek 21 bm. e godzinie 10-tej w 
Lubawie w Hotelu Polskim 
2. we wtorek, 22 bm. 6 godzinie 10-iej w 


Nowem mieście w szli Sejmiku — (Starostwo) 
3 w czwartek, 24 bm. o godzinie I0-tej w 
Lipinkach w oberży p. Skibickiej. 


Warunki kupna zostaną ogłoszone przed przetargiem. 
Nadmieniam, że dostarczony materjał drogowy może być 
zaliczony na poczet zaległych względnie bieżących podatków 
komunalnych. 
Nowemiasto, dnia 10 marca 1932 r. 


STAROSTA: POWIATOWY: 


(—) CZ. BUDNIK. : 


WZ. 


w wielkim wyborze poleca 
Księgarnia „ DRWĘCY”. 


